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Wiadomości kraiowe. 


. Z Biatcy pod Bielskiem d. 13. Lutego, — 
Wczoray po południu przeieżdzał tędy do 
Wiédnia JO. Xiążę Schwarzenber 
C: K. Fe!ldmarszałek, ae 


Wiadomości zagraniczne; 
Wielka Brytąniia, 


Dziennik Angielski 


Star zawićra 
Następuje wić co 


stracił aoorieśliśma wczoray , iż Mini, 
szy bkości dlą £Ą uż yGpw szejRiEy energin 1 
A okaro A z sania z têy skłonności „ 
A a =  anstwa północne do zrzucenia 
d n Francuzkiego, Jen. Alexander 
tyskiew, a ry Ce sią służył na morzu Bal. 
| ara” oey innemi w czasie wyprawy 
Pad AR = k y drngie miał dowództwo 
oswiadczenia SA. 7 otrzymał rozkaz 
ty ek idm JT anstwóm nad morzem Bale 
Świ". a GRACE w charakterze Nego 
Posób myślenia Dworu Angielskiego, * 


e Oświadczenie 
lako odpowiedź 
Sidanta Stanów 


Xięcia Rejenta, 
na Poselstwo Pre. 
Ziednocznych: 


(Ciąg dalszy) 
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Minister Brant Po tym. proiekcie oświadczył 
Worum; ncuzki, interessów zagranicznych 
lub ła X Rządem Amerykańskim „ 
Onegoż i ) mpiey stosownie do zamiarów 
? Pi w Paryżu Posłowi 
Fo aś w depeszy pod d. to. 
ledgkolańs ki” iż Wyroki Berliński i 
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- igo przyste zg W odwołane, i że od. 
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swoią mtracą, ieżeli Król Jmóć gabinetowe 
rozkazy swoie odwoła i od nowych zasad 
blokady odstapi, lub ieżeli Ziednoczone Sta- 
uy ziednaią szacunek prawóm swoim, chcąc 
się opierać odwetowi W. Brytanii. ka 

„Chociaż zapowiedziane w ten sposób 
odwołanie Wyroków irancuzkich tak co dœ 
punktów , na które przywitać miała W. Bry- 
taniia (punktów, którym się zadnym sposo- 
bęm poddać nie mogła), iako też co do 
Środków, których iąć się miały Ziednoczone 
Stany Ameryki Północnóy, było widocznie 
Warunkowóm, przecież odwołanie to uważa- 
ném hyłu przez Prezydenta Amerykańskiego 
od rázu za bezwarunkowe. Pod tym pozo- 
rem zaostrzone ściśle akt Non.importa- 
tion przeciw W. Brytanii, gdy tymczae 
sem nieprzyiacielskie okręty woienne i ku- 
pieckie do Amerykańskich portów wpuszczane 
bywały. 

,„„Uważaiąc Rzad Amerykański odwoła- 
nie wyroków FHrancuzkich za bezwaruakowe 
i skuteczne, żądał nayniesprawiedliwiey , aże- 
by W. Brytaniia wskutku iego oświadczeft 
cofnęła swoie gabinetowe rozkazy. Przeczyt 
Rząd Angielski temu, iż zapowiedziane w 
pismie Francuzkiego Ministra interessów ze» 
wnętrznych odwołanie iest tego rodzaiu, aže- 
by mogło W. Brytanii czynić zadosyć; iakoż 
aby mieć lepsze wyiaśniemie prawdziwćy na- 
tury środków użytych przez -Francyę, wer 
zwano Rząd Ziednoczonych Stanów do zło- 
żenia owego dokumentu, w którym rzeczone 
odwołanie wyroków Hrancuzkich miało bydź 
zawąrte. Jeżeli Wyroki te odwołamemi zo- 
stały, powiniem był istnieć takowy dokument, 
i nie można było dać: dostateczney przyczy- 
ny, dla któreyby go publicznie okazać nie: 
miano.'* 

„Pokazał nakoniec d. 2r. Maia 1grege , 


Ge 
a mie piërwéy, Poseł Amerykański w Lon- 
dynie kopiię dokumentu tego, czyli raczóy 
80$, co za dokument ten służyć miało. i 

„Kopiia ta datowaną byta d. 28. Kwie- 

toia r. 1811g0, zatóm daleko późnieyszą mia- 
ła datę nietylko od depeszów Ministra Fran- 
cuzkiego interessów zagranicznych z dnia 5, 
Sierpnia 1810go, ale nawet ed dnia tamże 
oznaczonego, to jest 1. Listopada tegoż sa- 
mego roku, w którym Wyroki Francuzkie 
ustać miały w swoićy dzielności, W doku. 
mencie tym stało wyraźnie, że Wyroki Fran. 
cuzkie są odwołane dla tego, iż Władza 
'prawodawcza Amerykańska na mocy aktu 
z dnia 1. Marca 181igo postanowiła, żeby 
okręty i towary Angielskie wykluczone były 
z portów i zatok Ziednoczonych Stanów.‘ 

„Widać oczywiście z dokumentu tego, 
iedynego, który Ameryka iako odwołanie 
Wyroków Fnancuzkich okazać mogła, ze 
mniemane tych Wyroków odwołanie nie iest 
bezwarunkowóm, iak Ameryka twierdziła, 
lecz warunkowóm, iak twierdziła W. Bryta. 
niia; że Wyroki te nie były odwołane ani 
w tym czasie, który Rząd Amerykański od- 
wołaniu temu naznaczyć usiłuie, ani też w 
skutku uczynionego dwóm woiuiącym Mo- 
carstwom proiektu, lecz w skutku wydanego 
wprzódy przez Rząd Amerykański aktu, 
przynoszącego korzyść dla iednćy, a uszczer. 
bek dla drugićy strony; że Rząd Amerykań. 
gki używszy pićrwćy środkow ograniczaiących 
handel oboyga wolujących Mocarstw z po- 
wodu wydanych przez te obie Mocarstwa 
Kdyktów, środki owe teraz, iako szkodliwe 
dla strony zaczepiaiącćy ku dobru onśyże 
cofnął, gdy tymczasem one pomimo tego, iż 
Fdykta oboyga Mocarstw zawsze ieszcze zo- 
stawały w swéy mocy, właśnie tyłko przeciw 
obrażonćy stronie w całćy zupełności swoićy 
nżyte bydź miały; nakoniec , iż tenże Rząd 
wbrew  naywyrażnieyszym i nayistotniey= 
szym obowiązkóm neutralnego Narodu, okrę- 
ty woienne liednego z tych Mocarstw z por: 
tów swoich wykluczył.“ 

„Chociaż dokument ten takim sposobem 
okazany, nie był wcale tém powszechnóm i 
bezwarunkowóćm odwołaniem Wytoków Ber- 
liaskiego i Medolańskiego, którego się 
zawsze i z zupełnćm prawem domagała W, 
Brytaniia, i chociaż dokument ten ze wszy- 
stkich okoliczności, szczególniey zaś z pory 
czasu, w którćy się ziawił, dawał mocne 
powody do wątpienia o iego prawdziwości , 
przecież gdy go iuż raz okazał Poseł Ziedna- 
czonych Stanów iako kopiię urzędewego od- 
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it 
wołania Rządu Francuzkřego , postano Ti 
Rząd Angielski ożywiony chęcią powa jj zd 
ile możneści do dawnych i zwyczayny. reg 
sad woyny morskićy, cofnąć pod Prod P. 
swoie gabinetowe rozkazy. Dla tego pejer 
czył Jego Królewicowska Mość Xiążę cdi 
w Imieniu i że strony Króła Jmci owa‘ pł 
Ba Radzie zeszłego miestąca Czerwca, e 
kazy gabinetowe iak dalece tyczą się wag 
ści i okretów Ziednoczonych Stanów, ri 
łane bydź maią dnia 1g0 następuiącego 
i ierpnia, *}‘ , 
p” Odgolanie to miało zostawać J swą 
mocy, skoroby Rząd Ziednoczonych a 
odwołał w przeciągu wyznaczonego SANA 
ustawy swole wydane przeciw. ią 
Angielskiemu. POR Króla nę zos a 
odebrał wyrazn 2 
Aa Ta Rządowi Ziednoczonych Stanów! 
iż Xiążę Rejent użył środku tego 
że dalsze zwolnienie systematu ze roa 
Rządu Francuzkiego uczyni wkrótce zd 
cznóm trwanie Rządu Angielskiego 4 e 
cie iego, lub że Rząd Angielski, g BY o ród 
kiwanie to było zawiedzionćm, a Zo odd 
żadne ograniczające nie istniały praw wód 
będzie mógł ze Stanami Ziednoczonemi Al 
łatwićy przystąpić do przyjacielskich u dł 
dla doświadczenia, czyli w tym „ARA cie 
gdyby niestety ciągłe uży wanie odwe "r 
ciw Francyi było potrzebnóm , SZCZEĘ żyć 
rodki, którychby natenczas w. KE ke 
musiała, nie mogły bydź w, sposób doga 8 
szy dia san Amerykanskiego urządz 
i yły dotychczas. > 
A =. REA gdyby przed nadeyścieć 
do Ameryki rzeczonego rozkazu pdwolusag 
go, woyna ze strony Ziednoczonych ae 10 
zastała wypowiedzianą , otrzy mał e Ig 
wany u Ziedaoczonych Stanów Pose A 
Król Mci instrukcye (których dopełaien! 
wyieżdzie Pana Foster Pó P 
niedawno Admirałowi Warren), aże Jay: 
przypadku rozpoczętych iaż kroków sca Í 
iacielskich proponował zawieszenie Oro : 
układał się nadto względem zównocze wn 
odwołania z iednćy strony rozkazów ga Ja" 
towych, z drugićy zaś ustaw ograniczaiącj 
handel i zeglugę Angielską.* 
„Co się tyczć blokady 2 


miesiąca Ma? 

"ce 
does od - „kir 
*) Akt urzędowy, o którym tu wzmiankł 


; > ; f 
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Eo któréy prawność Rząd Angielski u- 
,zymywać musiał, upoważnieni zostali oba- 
wa ci Posłowie, ażeby ma każde w tóy 
mierze rzez Rząd Amerykański uczynione 
zapytanie dali onemuż do poznania, iż tą 
w szczególności nakazana blokada w wzglę- 
dzie rzeczywistym iuź od dawnega czasu 
ustała, albowiem zaginęła ona w powszechnóy 
blokadzie nieprzyiacielskich portów , nakaza. 
nćy przez gabinetowe rozkazy; zalecono oraz 
tymże Posłóm oświadczyć, iż Rząd Angielski 
zag w myśli uciekania się do tćy lub 
a, 7 Ta blokady ugruntowanćy na zwy- 
RE Jcn I pospolitych zasadach praw mor- 

ich, bez formalnego uwiadomienia o tém 
Mocarstw neutralnych, 

, „Zanim dowiedział się Rząd Amerykań. 
ski, jakie środki przedsiębierze Rząd Angie]. 
ski, przystąpił iuż do nayostateczniey szych 


kroków wypowiedzenia woyny W. Brytani; i 


rozdawania pozwoleń na kapry, 
rapport Ministra Francnzkiego interessów 
zagranicznych z d. 12. Marca! i8r2 *) już 
R 4 wiadomym, w którym Wyroki Berliń: 
zak i Medyolahski ogłoszone zostały ną 
jaj fundamentalnemi ustawami „Państwa 
T UUN Pod tym fałszywym i zbacza- 
nord pretextem, 14 umieszczone w tym rap- 
TW n AA ł obrzydłe zasady zawarte 
wszystkie DS Utrechtskim, a tém samém 
nie ma b alstwa obowiązywać powinny, 
nazis ydż żaden Naród wolnym od kar 
mpe nych w tyin nowym kodexie,ieżeliby 
piw del a o? do nich nietylko iako do 
AlE: > podług których postępować mu 

ży, lecz także iako de prawa, którego 


dopełnienia od o 
Omagano się, « samóy nawet W. Brytanii 


Rza% A 2; e i 
W «Amerykański v A 
Kie swoimi y. umieścił w manife: 


wydanym wraz zwy $ i 
> y ; y powiedzeniem 
A oprócz dawnieyszych skarg przeciw 
A ow ym Yozkazóm , długi Szereg użaleń ; 
| e nich są same przez się czcze i po- 
e ite, inne e: były nawzaiem; ża- 
€ zaś z nich nie może żyć r 
służyć za dostate- 
€zny powód do woyny.<* á 


(| pW równymże czasie wyd 4 Rząd e 
r 2 ` >, . ` s ca „ak 
gali, właśnie iak gdyby chciał nowe 
„iw pokoiowi zapory, prawo zakazuiące 
Baj i A handlowy z W, Brytaniią , 

8 ktorego, tak iak ie sam Prezydent 


Eom oee M,e n 
) Wz 


chociaż mu 


" os rTabport ubkieszczony iest 
ZOYIR Rys 
naszdy, YB przeszłorocznej acair 
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ułożył, odebrano Władzy wykonawczéy wszef= 
ką moe przywrócenia przed zwołaniem Kon= 
gressu stosunków przyiacielskich między oby- 
dwoma Państwami, przynaymniey iak dalece 
się one tyczą ich handlowego związku.** 

„„Podał wprawdzie W. Brytanii Prezydent 
Ziednoczonych Stanów propozycye zawiesze» 
nia broni, nie przypuszczaiąc jednakże tego, 
iź dotychczesna przyczyna woyny ustała, lecz 
kładąc ten warunek , iż W. Brytaniia ma 
uprzątnąć pićrwćy iedną z tych przyczyn do 
woyny, którą wreszcie teraz dopićro pićrwszy 
raz za takową przytoczył; to iest: elrciat , 
żeby się W. Brytaniia zrzekła niezaprzeczo: 
nego prawa przeglądania okrętów Amerykan' 
skich dla zabićrania z nich maytków Angiel- 
skich, którzy są redowitymi Poddanymi Króla 
Jmci. Zezwolenia tego żądano iedynie na 
to zapewnienie, iż Ciało Prawodawcze Zie- 
dnoczonych Stanów ustanowi prawa zabrania- 
iące maytkóm Angielskim wstępować w służbę 
Ziednoczonydh Stanów; oprócz tego, iż dla 
utrzymania tak istotnego interessu, niepodobna 
było spuszczać się wyłącznie na obce Mocar- 
stwo, nie chciał, lub nie mógł Ajent czyniący 
te propozycye żadnego dokładnieyszego dać 
wyiaśnienia względem zasad, które prawóm 
tym słażą za posadę, ani też względem rę- 
koymi, którą zawićrać powinny.“ 

„Po odrzuceniu proiekta tego uczynione 
drugi, w którym proponowano powtórnie za- 
wieszenie broni, gdyby Rząd Angielski ze- 
chciał tylko w traktacie pokoiu przystać se- 
kretnie Da zrzeczenie się powyższego prawa, 
Nie wymagano przeto więcćy za warunek 
tę io jez wstrzymania nieprzyiacielskich 

roków, ażeby W, Brytaniia zrzekła się bez- 
pośrednie i formalnie wykonywania owego 


"prawa, lecz żądano tylko od Jego Królewi- 


cowskićy Mci Xięcia Rejenta, aby w Imieniu 
Jego Królewskićy Mci zrzekł się pokrylomu 
tego, na co według proiektu pićrwszego miat 
przystać publicznie.'* 

_„,Obrażaiący ten proiekt był równie ode 
rzuconym , iak pićrwszy, ponieważ równie 
iak pićrwszy zawiśrał w sobie mnóstwo in 
nych pretensyi, na które nie można było 
zezwolić; szczególmićy zaś, ponieważ w nim 
żądano wymagrodzenia za wszystkie na mocy 
rozkazów gabinetowych, czyli tak zwanych. 
mieprawnych blokad zatrzymane i skonfisko= 
wane Amerykańskie okręty; co jest toz samo, 
iak żądac bemwzględnie zrzeczenia się prawy 
na których się te blokady grumtuią.* 


KCiaug dalszy nastąpi), 
Az 


FS 
Francy a 


Monitor pod d. 27. Stycznia zawióra 
stepuiący artykuł zParyża 
Stycznia ; 


„Król Neapolitański musiał złożyć 
dla słabości zdrowia swoiego dowó:iztwo 
woyska, które oddał Wice- Królowi Wło- 
skiemu. Wice Król przyzwyczajony iest 
więcćy do prowadzenia wiełkiey Administra- 
cyi; posiada ón wielkie zaufanie Cesarza. — 
Po zdradzie Jenerała Yorka postanowił Król 
Neapolitański ciągnąć gościńcem El. 
blągskim, a zElbląga udać się do Pos 
znania, gdzie stanął dnia rógo Stycznia 
zgłówną swoią kwaterą. — Jenerał Rapp 
osadził go0bo woyska wyspę Nogat i 
Gdańsk; 6o00 ludzi stoi w Taruniu i w 
okolicy onegoż; 6000 Prusaków stoi w 
Grudziążu ; korpos obserwacyyny pod 
sprawą Xięcia Eckmühl zaymute stanowi! 
sko w mieyscach wiodących do Bydgo- 
szczy; Xiążę Szwarzenberg i Jenerał 
Regnier stoią zprzodu Warszawy, KOr- 
pus 5ty (Polski) urządza się na nowo w tóćm 
mieście, a Kiążę Tarentu pociągnął ku Po- 
znaniowi. Xiążę Belluno przybył da 
Poznania. — Od potyczki Bięcia Tarentu 
nad Niemnem, wktóróy poymał g bata: 
liiony Rossyyskiey, nie zaszła żadna inna 
miedzy nami i nieprzyiacielem; zachodziły, 
tylkb'szczególąie nieznaczące utarczki zKOZA 
hami. — Cała iazda nie maiąca koni, stanę- 
ta nad Odrą; Jenerał Bourcier donosi 
zBerlina, iż zakoniraktował g0000 koni, 
których iuż 20000 dostawiona do zakła- 
dów, aby tak iazdę, iako też artyleryę i fur- 
mankę znowu w konie opatrzyć. — Mrozy 
ciągle trzymają. — Król Pruski urządza 
na nowo swóy kontyngens między Szczeci- 
nem i Kolbergiem, — Wczoray wyiechał 
Jenerał Lauriston zParyża dja.założe- 
pia swoićy głównćy kwatery w Magdebur- 
gu, gdzie nadciągnie niezabawem dowodzo- 
ny przez niego korpus obserwacyyny na El- 
ba. — Jenerał Souham przechodzi z kor- 
pusem obserwacyynym Reńskim przez Ren 
i ciągnie do Frankfórtu. — Cesarz powie- 
rzyt Jenerałowi Bertrand dowództwo nad 
korpusem obserwacyynym we Włoszech, 


który się zbićra w Weronie. — WPozna. 
niu zbićra się pod 


Mz 
pod de 26g0 


iu zbi i rozkazami Marszatka 
Xięcia „Elchingen przednia straż 40000 
świeżego woyska. Marszałek ten należy do 
hczby tych, których odwaga i moc duszy 
probę wytrzymały, — Król Saski zbiśra 
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. . LA 
woyska swoie w okolicy Gtłogowćey: 


„A 
Cesarz Austryacki ścąga „znakomitą si 
wGalicyi, Liczą iuż w tym kraiu przesz" 
80000 woyska. Między obydwoma Dos 
mi Cesarskiemi, Wiedeńskim ì Paryż 
kim, pauuią zupełne zaufanie 1 zaaćpoż N 
Król Duński głuchym iest na pogroc"" 
intrygi Anglii Rossyt 1 Szwecyl. f 
Gdansk iest tóy chwili twierdzą, któr , 
zdobyć nie można; Załoga składa się 2 3000 
dobrych żołnierzy ; dowodzą nimi dobrzy, 
Jenerałowie, a Jenerał Rapp waleczny 
nieustraszony. woigwnik , iest Guben ainia 
miasta; znayduię się w mem, wielu © oa 
rów inżyniieryi i artyleryi; twierdza oparai 
na iest na dwa lata we wszelkie potrzeby: 
Wszelkie więc rozsiówane wieści są Pa 
we; nie było żadaśy potyczki pod Kroó Le 
cem ani pod Elbłągiem; nie raniona 3 
dnego Jenerała, Ł powtarzamy SOA 
po potyczcę Xięcia Tareatu nad Niertane M 
żadna inna nie zaszła, — Niemcy Pie m 
więc przyczyny lękać się ani intryg Aë r 
ani napadów Barbarzynców ; „którzy } i 
swoiego i stolicy swoiéy inaczcy PPE Ho 
mogli, iak że pierwszy spustp sadu, a k, 
gi spalili. — Krótko a węzłowato : FM i 
ma przeminie, będziemy gnac Poi dl 
tém prędzóy ich wypędzimy, 1m się al 
posuną. — lesteśmy upoważnieni da wy H- 
wienia tego stanu rzeczy, aby ys poge 4 
brych Obywateli Niemiec i Erancy:; przy aid 
my oraz, iż mogą bydz przekonani, że skoro C d 
kolwiek bądźzaydzie, ogłosimy to natychmia 
tak prawdziwie i w tak prosty sposób Publi- 
czności, iakeśmy ogłosili nieszczęsne. przypad 
ki woyska w2ọtym bulletynie. Nie wićmy, 
dla czego Anglik 0m tyle natćm zależy , 12 
brzegi nasze i ląd stały zawalaig s isemkami 
pełnsmi fałszywych wiadomości ; w szelkić 
nieszczęścia, które woysko ucierpiało, opisa 
ne są w 2ọtym buletynie; lecz to, ca ga 
zety Petersburskie dodaią, iż pam prze 
frontem orły i działa zabierano, iest fałszem» 
gruntownym fałszem! 8 

W skutku powyższego artykułu umieści 
Monitor następujące trzy listy : 
I List Xięcia Eugeniiusza Na ole 


ona, Wice - Króla Włoskiego do Ministrż 
Woyny: 


W Piwidzynie d. 6. Stycznia 1813: 
Mości Xiążę! Gazety Petersburski8 


wpadły mi w ręce; wyczyluię, iak fułszywć 
ł zeszpecone sa w nich rapporty o zdarzć 


CE 


Grudniu! Zastanowię 
ię tyczć kcrpusu mos 


niach w Listopadzie i 
się.tylko nad tém, co s 
1580, Piszą te gazety, iż Płat ow uderzyw- 
"ży na móy korpus pobił go, rozprószył 
3700 ludzi poymał i całą moia artyleryę M 
brat, „Wszystko to iest fałszem; Płatow 
zaledwie” się pokazał korpusowi moiemu 
Wszędzie go odparto, Ieżeli jakich zabrał 
leńców, tedy pewnie nie był żaden pomię. 
dzy nimi zbronią wręku; lecz EVERS 
iest, że pochwytał osobno idących ludzi 
którzy porozchodzili się byli po wsiach dla 
uchronienia się nadzwyczaynego zimna. Co 
się tyczć dział, nie wziął ani iednego , cho- 
ciąż to lest prawdą, że dla straty moich ko. 
ni, które zprzyczyny okropnego popadały 
mrozu, byłem przymuszony porzucić nay- 
większą Część dział moich, które iednakże 
prądy z lawet pozrzucać i popsuć kaza: 
em ! 


(Podpis,) Eugeniiusz Napoleon. 
„ IL List Marszałka Xięcia Eckmühl 
do Majora jeńeralnego : 
W Toruniu d, 8. Stycznia 1813. 
MSZ Ria 


Załach b ZEM Czytam z zadumieniem wga. 
Doh, gett s burskich, że nieprzyjaciel 
Pu aG, 12, Listopada 12000 ludżi z kor- 
lasach taj? a szczątki onego po sąsiedzkich 
siony, a i dad CORK iż całkiem iest znie- 
czelnożę 125 było posunąć wyżéy bez- 
ww" kłamstwo , gdyby szczęściem 
Początku Pa, Rossyyskie od samego 
wnieyszyci ya kampanii, i z kampanii da- 
Nie 2 z 2 ostatecznie nie były wiadome, 
nych E: wanoż' w Petersburgu pochwal- 

'maów Ambrożego za bitwę pod Au- 


$terli i 
oi l nie rozdawanoż orderów? Nie 
m Z Mossyanie, iż nam w bitwi : 
ie nad : 
ka) Moskwa ; ie 
« 


o. 23 100 dział odebrali? Nie śpić- 
A 141 ztćy okoliczności pochwalaych Arn- 
ożego himnow, które całą Aneliie naywyż: 
Pzą napełniały radością? Nie opiśraliż si 
7 pa y radością? Nie opićraliź się 
piy ac, że Moskwa wziela została? Nie 
Ą EE: . r Doa F 
8 „rc kę sę zwycięzcami pod Małym Ja- 
> F R SA, chociaż ich o 40 wiorstw 
iż Aa A mao — Prawdziwa rzece nest tal, 
=, -CHATŁ powziąwszy wiadomość o cia. 
Snieniu Rossyyskiego woysk ńskiegc 
sad gy 4 go woyska Wołyńskiego 
AM 218Ç, zoiewolonym był ruszyć 
p. o ACE mimo ostrćy pory roku. 
Płk oczyją a się temperatura; zimno 
1 kacie z Gciu na 20 stopni, a nawet, 
maiący ARA nast Oficerowie inżyniieryi 
il 054 termometra twierdzili, iednćy 
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chwili na 25 stopni. Wszystkie nasze za- 
przęgi i tabory artyleryi zniszczone przez 
to zóstały. N. Pan nie chciał się wdawać 
więcóy w bitwę znieprzyłacielem; nie chciał 
Oraz tracić czasu w poiedyhczych potycz- 
kach , a to dla tego, aby iak nayśpiesznićy 
dóyśdź do Bereziny. Przybywszy=N. 
Pan do Krasno i e, musiał odpędzić 
nieprzyjaciela „, który stanął był między 
Gwardyą i moim korpusem. Skoro korpus 
móy złączył się znowu z woyskiem, ciągnął 
Nayiaśnieyszy Pan dalóy, a korpus móy 
musiał iśdź ztyłu bez wdawąnia się w bez- 
pożyteczną walkę, w którćy nieprzyiaciel 
czyniący obroty na łyżwach i saniach, byłby 
nas niezmiernie przewyższał artyleryą i iazdą, 
Lecz nigdy nie zszedł się móy korpus z nie- 
przyiacielem bez pobicia onegoż. Korpus 
móy ucićrpiał wielką stratę przez trudy ,zim- 
no i ów traf nieszczęszny, przez który 
wszysikie nasze konie zpod iazdy i artyleryi 


popadali. Wielu moich żołnierzy rozbiegło 
się dla szukania schronienia przed ostrém 
zimnem, a wielu znich poymano, W. X. 


Mość wićsz, iż straty moićy nie taię; iest 
ona wrzeczy samóćy bardzo dotkliwą i nader 
bołesną dla mnie; iednakze sława oręża Jego 
C, K. Mości nie była ani na iedną chwilę 


„w niebezpieczeństwie, 


(Podpis.) Marszałek Xiążę 


s«duerstddt i Eckmimi, 


III. List Marszałka Xięcia Elchingen 
do Majora jeneralnego: 


W Ltblągu d. 10. Stycznia 1813. 


JO. Xiążę! Czytam wgazetach Peters- 
burskich, iż korpus móy wynoszący 12006 
ludzi posyłał Parłamentarzów i złożył broń, 
i że ia tylko sam i raniony uciekłem przez 
Dniepr zamarzły! —Nie mogę wierzyć, a- 
by Jenerał woyska Rossyyskiegu dawał w 
swoich rapportach powód do takiego kłam- 
stwa; a chociaż wićm, iak małą daią w Eu- 
ropie wiarę rapportóm gazet Rossyyskich, 
które dla swoich niedorzecznych i mie- 
sznych doniesień nigdy nie miały kredytu, 
przecież poczytuię sobie za powinność pisać 
do W. X. Mości, i prosić Go o nakazanie 
wydrukowania ninieyszego listu moiego, aby 
tego publicznie nazwać kłamcą, który po- 
wiedział, że korpus móy złożył broń, i że 
ia sam tylko ieden za Dniepr przeszedłem, 
Daleki będąc od tego, trzymałem d, 27. Li- 
stopada na wodzy wszelkie usiłowania nie- 
przyiaciela ; miałem w owćy chwili tylke 


+? 


4000 ludzi pod rozkazami moiemi, a z po- 
wodu wieszczęśliwego położenia, w które 
wprawieni zostaliśmy , nie msałem zadnóy 
artyleryi; nieprzyiaciel miał bardzo wiele 
dział; wstrzymywałem go przecież przez dzie 
cały; postrzegałem wtenczas bardzo dobrze, 
ze piechota iego nie była taż sama, gdyż, ude- 
rzaiąc często na mnie, nie mogła mi nic zro- 
bić pomimo wielkiśy przewagi liczby swo- 
ićy. O godzinie rotéy wieczorem przysłano 
do mnie Pułkowmka iako Parlamentarza z 
propozycyą, abym się poddał; nie dałem na 
tę bezczelność zadaćy tanćy odpowiedzi, iak 
że poymawszy Parlamentarza wziąłem go z 
sobą na drugi brzeg Dniepru, gdzie rozka- 
zawszy przeprawić się zołnierzóm moim, od- 
dałem go nazajutrz wOrszy, głównóy kwa- 
tćrze N. Pana, do którćy a korpusem moim 
przybyłem. Zaledwie mt 500 zbywało Indzi, 
których w potyczce dniem wprzódy zabito. 
— Wszystkie urzedowe Royssyyskie rappor- 
ty są romanse; wtém wszystkićm, co piszą, 
pie ma nic prawdy, oprócz że utraciłem 
moią artyleryę, a W, X. Mość wićsz dobrze, 
iż nie było ludakiem podobieństwem prowa- 
dzić ią po lodzie i gołoledzi, gdyż wszystkie 
nasze konie z powodu ostrego zimna popa- 
dały. — W całym ciągu karnpanii nie ode- 
brali Rossyanie ani mnie, ani Kołegóm. mo- 
im iednego nawet działa wobliczu nieptzy. 
iaciela, chociaż to prawdą iest, iż po zgi- 
nieniu naszych koni przez mrozy, żniszczylś* 
my i porzucili naszą artyleryę. — Według 
tych gazet Petersburskich mielibysmy 
bydź samemi nikczemnymi tchurzami, którzy 
uciekli przed strasznemi legiionami Rossyy- 
skiemi. Prawda, że według tych gazet mie- 
liśmy także uciekać w bitwie nad Mo- 
skwą!!!i bydź o 16 wiorstw od poboiowi- 
ska pędzonymi ; tym sposobem osadziliśmy 
więc M o skwę w ucieczce ! — Wiosna 
okryie hańbą wszystkie te chwalby. Rossy- 
anie znaydą wszędzie tych samych. mężów, 
którzy wałczyłi pod Austerlitz, Eylau, Fried. 


landem , Witebskiem, Smoleńskiem nad Mo. 
skwą i Bereziną. 


(Podpis.) Marszałek Xiążę Elchingen, 
Xieęstwo Warszawskie, 


_, Według odebranych pewnych wiadomo- 
dci, weszła 


i przednia: stra? weyska Rossyy- 
skiego pod dowództwem Jener. Miłorado- 


wlicza dnia 7, Lutego wiecaorem do W ar- 
SŁAW yu 
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Z Poznania donoszą pod d. 6. Lutego 
cotnastępuie : „„Przybywaią tu nieustahnie ror 
maite pułki i różni Jenerałowie. s Między ty d 
znayduie się Jenerał dywizy! a Ath o na 
Adjutant Wice - Króla Włoskiego. nil 
wczorayszego nadciągnęło tu kilka kappi ty 
saperów z nad Odry. Kompanie te od i 
także wyprawę przeciw Moskalóm , 3 aj 
wypocząwszy sobie i zostawszy La o 
mi, idą znowu na pole sławy. — Nel a 
nie w naszym Departamencie trwa ciąg a 
Samo miasto Poznań ze wsiami do megg 
należącemi dostawiło 30 kodzed wo Se 
uzbroionych, ubranych, i na dobrych kon c 
— Mieliśmy w tych dniach OK SEE ud 
widzieć Wice-Króla W łosk 3 g on BE on 
woyska tu przybywaiące ogiądat. 

Point kc donoszą pod d. 16. Luteg* 
co następuie: „,Z Warszawy nie mag 
wcale żadnych wiadomości. _ Poczty cy 
przychodzą. W pobliskoścł twierdzy nasr 
nie słychać nic o Rossyanach; mamy ter F 
liczną załogę, i iesteśmy dostateczDić opa 
trzeni w żywność, działa I amunicyg. „cii 
Lublinie stoi Jener. Rossyyski Musak it 
Puszkia, a DONE idę Jenera 
Rossyyski Hrabia Pahlen. 

C Krakowska pod d. 10. Lutepg 
(którą teraz odebralismy) nie zawiera żadnyć 
nowych wiadomości kraiowy ch. 


TAE y- 


Do Berlina ziechał d, 31. Stycznia 
zKistrynu Marszałek Xiążę Belluno (Vice, 
tor); przyiechali tamže oraa Jen, Francuzcy 
Dumas, Milhaud, Brune i Des E.s- 


py 


u s 


sarts. Pa i 
Dnia 2. Lutego wyiechał z Berlina do 
Magdeburga Marszałek Xiążę Tarenti 


(Macdonald); tamże, iako też do Lipska, 
Brupświka, Mogancyi i Paryża Wy? 
jechali także z Berlina d. gm Stycznia i + 
Lutego Francuzcy Jenerałowie dywizy! 1 
brygad: Campavs, Soyes, Montbrun, Lebrun, 
Van Dedem, Coutard , Friedrichs , „Pernetty , 
Grouchy &c. ogółem wyiechało ich około 
20. Z nad Odry zaś przybyło do Berto 
kilkunastu Jenerałów, a między innymi Konzu’ 
Francuzk:Chau metrede Fosses ZŁ SZCZE” 
cina, który równie do Francyi powraca, 
ZWrocławia donoszą pod d. 9. Lus 
tego co nawępuie: „„Obecność N. Króla 1 
Dworu sprawia nader wielką żywość wna- 
szem mieście, Dzis weszły tu wszystkie 
Pruskie gwardye konne i piesze, wynosząc 


DF 


około 7000 ludzi, — W całym Szlasku od- 
ywa się bardzo wielki zaciąg do woyska 
w któróy to prowincyi stoi wiele wo ska 
Pruskiego. — Spodzióćwamy się tu Xięciań J6- 
zefa Poniatowskiego. = Mamy także 
ienców Rossyyskich w naszćm mieście; eb: 
chodzą się z-nimi dobrze, a kilkana- 
stóm Officeróm powrócono ich szpady. — 
Nakazano dostawę 90000 łokci sukna, która 
kj Ją 8 doi uskuteczniona bydź musi. 
pów pro tanigey dostawili już 25000 
ae 4 28 3 óków dla woyska, i dano im 
kk ową robotę. Rymarze maią w ro- 
EK * ładownic, które tych dni gotowe 
sa EG Pruskićm wydano nastę- 
lące obwieszczenie i 
odd; słów strzelców : ki cy Wei - 
„„Pełne niebezpieczeństwa położeni ñ- 
stwa wymaga E bkiego Saino H, 
gdy tymczasem stosunki finansowe nie do. 
zwalaią czynić wielkich nakładów. Przy zie 
łości Oyczyzny i wiernóy przychylności do 
Króla, które mieszkańców Monarchii Pru- 
skióy od dawną ożywiaią, a które w cza- 
jc» w opieczęństpa zawsze naydzielnićy 
Sed RAR potrzeba tylko korzystnóy 
Poka T tym uczucióm 1 pragnieniu czyn= 
wa A GEY tylu walecznym młodzień. 
pręt ny nadać kierunek, a to dla po- 
Deni nimi szeregów starszych obrońców 
soU JĄ, A R w tym względzie śpo- 
k obowi ai ęknego dopełnienia pierwszego 
Ba: EA naszych, W tym zamiarze 
łów, MOM o nakazać utworzenie oddzia- 
Ruta) 2 żę w bataliionach piechoty i w 
wę opady, aby tẹ klassę mieszkańców 
KA A 3 tórzy według dotychczasowych 
by T r antonowych uwolnieni sa od służ- 
A os jszowćy, i dosyć maiętni dla amun- 
owanła się swoim kosztem i kupienia so- 


bie koni, wezwać d 5 
o słu: z 
sposób przyzwoit służby woyskowóy w 


y y ich wychowaniu i inn 
{ wa RE tudzież podać ETA 
ra Rezo ność do dystynkcyi tym młodzie: 
a py przez wychowanie swoie i swóy 
PR A poprzedzaiącćy wprawy dobrze 
a F ywać, i wkrótce zdatnymi Office- 
mi Pi Podofficerami zostać mogą,“ 
Erant aag enia tych naywyższych 2a- 
Przepisy: Ka, kW, Ri, 
pułk iazdy ons pieGhOl pi Kazdy 
AA Po ony będzie oddziałem 
Odaziały” 5 o z następuiących stosunkach: 1.) 
GR SB nat IE PĘdĄ zsamych 
€ którzy są w stame sami się 


127 Ge 


mundurować i mieć swoie konie. Mogą ani 
każdego czasu wyyśdź ze służby; nie mogą 
iéy iednakże opuszczać w biegu kampanii, i 
oddziałami, —2.) Mundur iest ciemne - zielony 
tak w piechocie iak w konnicy; ma bydź 
także takiż san króy mundurów, iaki iest 
w pułkach, mundury zaś różnić się będą tyl 
ko zielonym kolorem. Strzelcy piesi maią 
nosić bóty. Uzbroienie iest takież same iak 
w pułkach, sztućce zaś tym tylko są pozwo- 
lene, którzy ie posiadaią i ebchodzić się « 
niemi umieią, Strzelcy konni maiący wła- 
Sny pałasz lub szpadę mogą one, alba też 
pułkowe szpady lub pałasze nosić. Zwyczay» 
ne uzbroienie będzie im dane.—3.) Strzelcy 
pobićrać będą płacę tego woyska, z którćm 
służą; wreszcie zostawać będą w stosunku 
korpusu pieszych strzelców polowych. —4.) 
Żaden młodzieniec, który doszedł lat 17tua 
24go r.ieszcze nie skończył i w żądnćy czyne 
ney Królewskićy służbie nie zostaie, niejmoże w 
przypadku dalszego ciągu woyny żadnego u- 
rzędu, żadnóy godności, żadnóy dystynkcyi 
(orderu) &c. dostąpić, ieżeli nie będzie słu- 
żył przez rok w czynnóm woysku, tub w tych 
oddziałach strzelców. Od tega ci tylke są 
wyięci, którzy przez uło'mność ciała swJiego 
nie są zdatni do czynnóy woyskewćy służby, 
lub którzy są iedynymi dororosłymi synami 
wdowy, którey domowe stosunki i utrzyma: 
nie pomocy syna wymagaią,—5.) Z tych od- 
działów strzelców osadzone będą stopnie 
Oficerów i Podofficerów w batalionach i 
pułkach, ieżeli ci strzelcy będą sobie życzyć 
tych stopni, okażą się do nich zdatnymii, 
i ieżeli wydarzy się do tego sposobność, —6.) 
Oddziały strzelców użyte będą w swych puł- 
kach i bataliionach do służby wóysk lekkich 
&c.  Nayszczególnieyszóm ćwiczeniem ich 
jest sztuka robienia należycie bronią. Nie 
będa zaś używani ani do wewanętrzney służ- 
by w załogach, ani do odbywania straży 
(wyjąwszy dla bezpieczeństwa pułku lub 
bałaliionu) ani też do robót, ordynansów, 
i strzeżepia bagażów. — 7.) Podlegaią 
oni wreszcie powszechnym prawóm woy» 
skowym , równie iak inne korpusy strze- 
leckie. — 8.) Każdy młodzieniec może sobie 
obrać pułk lub bataliion, w którym chce słu- 
żyć, i zgłosić się tym końcem do Dowodzcy 
pułku lub bataliionu; ieżeli zaś oddział tak 
będzie mocnym, iż w pułkach iazdy tworzyć 
będzie szwadron, a w bataliionach piechoty 
kompaniię, i ieżeli w innych batałiionąch j 
pułkach mała będzie liczba strzelców , tedy 
nowo zgłaszaiące się osoby do nich odesła: 


1 


* 


ne zostana; — 9) Strzelcami dowodzić 
będą przez dwa lub trzy miesiące ich służby 
wyznaczeni do tego Officerowie i Podoffice- 
rowie; potóm powrócą ci zwolna do pułków 
lub bataliionów, a mieysca onychże ossdzo- 
ne bedą adatnymt do nich strzelcami, podług 
własnego wyboru onychże, Officerowie pro- 
ponowani będą do mianowania N. Panu, a 
bodofficerowie Dowodzcóm pułków 1 bataliio- 
nów. — 10) Ci, którzy w tych oddziałach 
celować będą walecznością , gorliwością w 
służbie i patryotyzmem, będą mieć szczegól- 
nieysze pićrwszeństwo w służbie ciwilnćy, iak 
dalece zdatność ich tego dGozwoli. — Powyższe 
Naywyższe przepisy podają się ninieyszćm 
do powszechnćy wiadomości w tém pełnćm 
zaufaniu, iż mieszkańcy krałowi tworzący 
rzeczoną klassę i znani zswego sposobu my- 
ślenia , licznem przybywaniem do obrony 
Qyczyzny gruntuiące się na tem uiszczą Nna. 
dziele. — W Wrocławiu d. 3. Lutego 1813. 


(Padpis.) Hardenberg.. 


W skutku powyższego wezwania ogłosił 
Prezydent Rządu w Potsdamie pod dw 


Lutego 1813 co następuie: „„Maiąc od wyż- 


t 
KOOOOOOCOOGOOGOWOOOCKIOOCKKOEKICIOOCOOOOGKKOOADOGOOIOKIA i 


Meteorologiczne pastrzeżenia we Lwowie od dnia 6. do 9. 


Czas yo- 


ag FF 


széy Władzy zlecenie podać niniey zi 
zwanie do naypowszechnieyszćy wiadomo 
mieszkańców tuteyszego Departamentu, ral A 
domiam tych, którzy gotowi są dopełnić t 8 
chlubnego wezwania, iż naylepiey Uczy O 
leżeli się udadzą natychmiast do Wroci? 
wia lub Kolberga, gdzie p 
swego w pułkach Marchiys, gd 
skich, lub Pómerańskich ktat 
mogą zawód swój woyskowy. Przy rol 
przychylności mieszkańców tuteyszcy | ro Mał 
cyi do Osoby naszego wielce zane mi 
narchy , i przy patryotycznym dt 
Ślenia, którego dotychczas tyle ki: cwdł 
dów, chwycą się zapewne wszyscy zał. oi 
rzenia kompanii strzeleckich zadtai BAZE 
tegoż Departamentu podanćy sobie ody: i 
służenia Królowi i Oyczyznie; spodziówa 
się oraz należy, iż wszystkie W 
osoby i gminy podadzą: im PERON Šrot 
do osiągnienia tego zamiaru. > 

Delbszą od granicy Pruskićy Bod 4 
8. Lutego, iż w Sziąsku Pruskim pukaza0ą 
dostawić wiele koni dla woyska. OP 
w żywność twierdzę Neiss€; około warowi 
którey z pośpiechem pracuią, 


sze WE 


kich, Szl0%% 


Lutego 1 8i3, 


mz 


ta | Cieptamierz\ Wilgocio | Kierunek Wia- | Odmiany ) 
jej strzeżunia Border: TA haa trów. powietrza, | 
t MC n R nn L on OGR DDD ZD ZZLDA | === 
ed, 449 26, 1 4. oe 65: 88, 95 | P. sredni poch. mgła. saa 
BG la. popołud.| 28, 2, 6. a 2, 3. | 69, 14. | P. słaby pochmurno. i 
lo. UGOY ANA 33 35 |— 4, 6. | 76, o9.| Po. Po. W, słaby | pochinurno. 4 
. | | Wsch. Stone.) 28, 3: 6. Í — 6, 8. 78, 57- Po. Po. 14448 staby chmury: 
4 2 popołud.| 28, 4, L | — ABS 73952. Po. słaby chmury. 
l Qę nonya | 28, 4, 11.]|-— 2, 3. | 82, 19.| Po. Z. słaby ù| pochnużrno, 
| kr: 2] 28,5, 2. |—a, 8. | 82, 57. | Po.Z.słaby | pochmurno. 
k G PORI- Y 28; 55 4. |f 1, 4. | A ara) Po. Z. staży pochmurno. 
Hogg aa 255, 7; | — 1, 5: | 82, 09. | Po.Po.Z. staby chmury. — 
i Wsch. Słone.| 28, 4, 100} — AT NENTS go. f Po. Po. Ww. słaby iasno. 
lo 1e po potud. 28, 4, O. | F 2. 73 14. Po. Z. sredni chinury. 
j MIO. w nocy | 28, 3, 6 | t 1. 74, 87 Po. Z. Z.mocny | pochmurno. 
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